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NIE PRZEJMUJ 
SIĘ, BĘDZIE LEPIEJ

| W obecnych czasach najsmutniejszym jest to, że ludziom brakuje 
uhniechu. Na nasze szczęście, nie wszyscy się z tym godzą. Dlatego 
Miłośnikom humoru i zabawy proponujemy relacje z występu kabaretu 
'Siara żaba'' zamieszczoną na sir. 5.

RING WOLNY

n Polsce jest obecnie około dwa 
m‘b°ny bezrobotnych. To dużo. A 
Ulus‘ s‘e, Że będzie ich Jeszcze 
fycej...

i Bezrobotni przeżywają ten stan 
fódeJednizrezygnacjąprzyjmująto 

'eiadomotci. Stają się petentami 
"rtędów pośrednictwa i żyją w 
*"ntnkach zbliżonych do wegetacji. 
r’** pobierają zasiłek i dorabiają na 
^anu. Jeszcze inni nachodzą Jurny i 

starają się ją znaleiń. Niewielu 
tauoda własne interesy.

ludzi dotkniętych bezro- 
*“em pojawiają się różnorakie po- 

Jednak, jak się wydąje, pro- 
Z?1 * dużym stopniu tkwi w naszej 

'“donudci wywodzącej się z po- 
^‘doiego okresu. Wtedy każdy miał 

^arantowaną pracę. Niestety, 
r^PruloSó wykazała, że nie zawsze 

Przystosowań się do nowych

a2.t^en zachodnich przed- 

który otworzył w Polsce 
Powiedział, że nie uwierzy w 

Lj. bezrobocie', gdy nie zobaczy
Tumie kilkunastu 

^^Ńtych pracy. Może Jest to 

hrt^CZCT1*e’ a^e iest * iym

Figfiter

Wracając 
z giełdy

W niedzielę, po słonecznym 
weekendzie, w Legnicy spadł deszcz. 
Chyba dlatego niewielu było 
chętnych do odwiedzenia legnickiej 
giełdy. Ci, którzy tam pojechali sa­
mochodami, mieli poważne kłopoty z 
dostaniem się i wyjechaniem. Aleja 
Zwycięstwa, która jest jedną z dróg 
dojazdowych, tonęła w błocie. Do­
datkowo do złego stanu przyczyniły 
się samochody, które wyżłobiły ko­
lejny. Często widzieliśmy na tej dro­
dze samochody zagrzebane w błot­
nistej mazi i umorusanych ludzi, 
próbujących je wyswobodzić. Dodać 
można, że podobne obrazki oglądali­
śmy rok temu...

wodau
Opracowuje się. projekt dopro­

wadzenia wody do Szczytnik Dużych 
i Rybina z wodociągu lisowskiego 
oraz projekt skanalizowania Grzy- 
bian, Rosochatej i Jaśkowie. Ścieki' 
byłyby odprowadzane do istniejącej 
oczyszczalni w PGR Rosochata po 
dostawieniu do niej kolejnego biob- 
loku. Miejscowość Kunice, ze wzglę­
du na skomplikowaną sieć ulic, po­
winna jednocześnie otrzymać za- 
wrówno wodociąg, jak i kanalizację.

Sejmik^
Samo vy

W czwartek 14 listopada odbyło 
się posiedzenie Prezydium Sejmiku 
Samorządowego woj. legnickiego. 
Poświęcone ono było współpracy 
samorządu terytorialnego z organa­
mi porządkupublicznego. Uczestni- 
czyli w nim podkomisarz T. 
Kruczyński pełniący obowiązki Ko­
mendanta Wojewódzkiego Policji, 
komendanci Rejonowi Policji z Leg­
nicy, Głogowa, Złotoryji, Lubina i 
Jawora oraz komendanci Straży 
Miejskiej z Legnicy, Lubina, Polko­
wic i Głogowa.

W tej chwili rysują sie możliwości 
dofinansowania policji w najbardziej 
potrzebny sprzęt. W trakcie posie­
dzenia padla propozycja by komen­
danci policji zwrócili się do gmin o 
umieszczenie w przyszłorocznych 
planach budżetowych środków na 
dofinansowanie policji. Podjęto rów­
nież rozmowy o nawiązaniu bliższej 
współpracy między policją a Strażą 
Miejską. Obecnie mimo zrozu­
mienia wspólnych celów współpraca 
układa się różnie. Te rozmowy będą 
kontynuowane na najbliższej Sesji 
Sejmiku Samorządowego.

Gaz-^n^ 
dla mas

Na zlecenie Urzędu Gminy Ku­
nice Wrocławska Pracownia Usług 
Projektowych "Perfekt" opracowała 
wstępną informację ekologiczno-te- 
chniczną w sprawie kompleksowej 
gazyfikacji gminy. Rezygnacja ze 
spalania węgla na rzecz gazu pozwoli 
wyeliminować dowóz 51.625 ton 
węgla (30 pociągów) rocznie z kopalń 
i jego rozwiezienia do odbiorców. 
Odpadnie transport popiołu w ilości 
blisko 8,2 tysięcy ton. Dzięki temu 
gminne wysypisko nie powiększy się 
rocznie o 20 arów. Po przejściu na 
ogrzewanie gazem emisja pyłów 
zmniejszy się 104 razy, dwutleneku 
siarki 285, tlenków azotu o 65, a 
tlenkówwęglao4,8raza. Gazyfikacja 
gminy, na terenie której zaplano­
wano budowę osiedla domków 
jednorodzinnych (2500 mieszkań) 
dla potrzeb Legnicy, jest więc roz­
wiązaniem, które w istotny sposób 
poprawi stan miejscowego środo­
wiska. -

(g) 

DZIŚ W NUMERZE:

Dziś Sesja
Dziś o godz. 9.00 w sali 226 

Urzędu Miasta Legnicy odbędzie się 
kolejna Sesja Rady Miasta. Po­
rządek obrad obejmuje m.in. spra­
wozdanie z prac Rady i Zarządu

Miasta w okresie między sesjami, 
uzupełnienie składu Zarządu Mia­
sta, stwierdzenie wygaśnięcia man­
datu radnego oraz podjęcie kilku 
uchwał.

I Z KRAJU I ZE ŚWIATA

ibowe spółki skarbu pań-ZdaniemJana Olszewskiego, jed- * 
nego z kandydatów na stanowisko 
premiera, wyczerpała się reaiizo-' 
wana obecnie koncepcja polityki 
gospodarczej państwa. Stan gospo­
darki polskiej określił jako depre­
syjny.

• Krajowa Komisja Górnictwa 
NSZZ "S" podjęła decyzję o zawie­
szeniu zaplanowanego na ponie­
działek strajku.

! * Prezydent L. Wałęsa i kardynał J. 
Glemp przebywali w niedzielę w 
Rzymie na uroczystości kanoniza­
cji bł. Rafała Kalinowskiego.

* Do Sądu Najwyższego wpłynęło 88 
protestów związanych z rzekomą 
agitacją przedwyborczą w kościo­
łach.

• Klub poselski PPPP przyjął nazwę 
"Polski Program Gospodarczy".

* Premier J. K. Bielecki wręczył dy­
rektorom 15 przedsiębiorstw pań­
stwowych akty notarialne potwier­
dzające ich przekształcenie w je- 

stwa.
* Trzynaste z kolei zawieszenie 

broni, które weszło w życie wczoraj 
wieczorem nie jest respektowane 
przez strony konfliktu.

* Federacja rosyjska ograniczy 
eksport ropy naftowej, by, za­
chować rezerwy na zimę. Spowo­
dowało to gwałtowny wzrost cen ro­
py na światowych giełdach.

* Eksperci ONZ wykryli w Iraku ty­
siące bomb, pocisków i głowic bojo­
wych napełnionych trującymi ga­
zami. Część z nich jest poważnie 
uszkodzona.

* Państwowy Bank ZSRR - "Gos- 
bank" - jest bankrutem, a wjegosej- 
fach nie ma już ani uncji złota - 
stwierdził Aleksander Orłów, sżef 
komisji parlamentarnej.

* Rząd Rosji podjął decyzję o eks­
tradycji do Niemiec E. Honeckera, 
tyłego szefa partii i państwa NRD.
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o Ratusza

Izy te mają charakter

Wieści z chocianowskiego Ratusza

tą

16! uL Matejki 6

Agencja "BIT"
śfoąadczy usługi w zakresie;

I 
I 
I 
I 
I 
I 
I 
I

roku 
ztym

Przep/ozy tov/arcwc z Przemko­
wa na kwotę ok. 2 miliardów 463 
min zł.

Uważam, że jak na tak krótki 
odcinek Unii kolejowej dochody są 
zadowalające i w żadnym przypadku 
nie kwalifikują tej Unii dp zamknięcia 
i wycofania z trasy pociągów pasa­
żerskich. Pozostałe dane przesłane 
teleksem z dnia 7 listopada wraz z 
argumentacją pozostają aktualne.

Ponownie proszę o przychylne 
rozpatrzenie mojej prośby, wnikliwe 
przeanalizowanie kosztów oraz i zy­
sków i pozostawienie odcinka Cho­
cianów - Rokitki w eksploatacji i z 
ruchem pociągów pasażerskich.

W nawiązaniu do mojego telek­
su z dnia 7 listopada przesyłam 
uzupełniające dane dotyczące Unii 
Chocianów - Rokitki. Dane obra­
zują dochody z tego 8-kilometro- 
wego odcinka w okresie styczeń - 
listopad 1991 r.:
sprzedano biletów jednorazowych 
na kwotę -118 min 195 tys. zł, 
przewieziono towarów na kwotę -1 
miliard 277 min zł,
sprzedano biletów miesięcznych ha 
kwotę - ok. 15 min zł,
wagony na eksport - 41 wagonów na 
kwotę ok. 73 min zł (ujęte zostały w 
ewidencji stacji Rokitki)..

Razem dochód z tego odcinka 
wynosi ok. 1 miliard 480 min zł.

pociągach 
gon, brud i 

r jak był, tak 
piąte koło u

Podpisał z up. Burmistrza 
Artur Jackowski 

Sekretarz Miasta i Gminy

Minister Transportu 
i Gospodarki Morskiej 

Warszawa

Oferty winny zawierać: z N.
- stawkę roboczo-godziny wraz z narzutami
- czasokres wykonania' robót przy założeniu, że roboty będą 

rozpoczęte natychmiast po rozstrzygnięciu przetargu.

Lokale można oglądać w dniu 25 listopada 1991 roku 
w godzinach od 10.00 do 13.00. \

Wadium w Wysokości 5.000.000 zł. przyjmowane kdzie w 
dniach 25 tóó listopada BA roku w godz. od 11.00 do|4.00w 
kasie Przedsiębiorstwa Gospodarki Mieszkaniowej w 
ul. Zieli "
wounii

‘iPKP - do wiadomości redakcji)
Od redakcji: A

j Oczekujemy na wyjaśnienie 
ze strony PKP. Dysponujemy kopią 
biletu, wraz z adnotacją dyżurnego 
ruchu o tym fakcie.

LEGNICKIE MIGAWKI
FotM.Pawełek

- zakładania spółek, ftbndacji, stowarzyszeń itp.
-porad prawnych/dla Ifcm-i instytucji prywatnych Ł 
państwowych /
■ egzekucji zbieżności ffinanśowyaK®d nierzetelnych 
kontrahentów.

Lewica, ul. Roosevelta 1, II p. tel.296^
(wtorki, czwartki, piętki od 9-14)

.Nawiązując do tradycji organi- 
zowapydr w Legnicy Misteriów Jaz- 
zowycłb^ęmickie Centrum Kultury 

zapraszasniątopada o godz. 17.00 
na "Ucztę Jataową".

W koncercib^tąpią: "The New 

Sami Swoi" wraż\z\^arnoskórym 
amerykańskim wokaHąuKjazzowym 
WAYNEM BARTLMTEM, 
EWA z Andrzejem Jagodzińskim i 
zespołem "QUINTESSENCEVW 
trakcie koncertu przewidziani

rl -r. n r • _ - « !■ ■ -J

publiczności oraz losowanie atrakż 
ęyjnego upominku. Bilety sa/do 
nabycia w Legnickim CentruprKul- 
tury, ul. Chojnowska 2, a irjtórmacje 
udzielane są pod ytiumerami 
telefonów: 212-80 i 205-20.

Do Urzędu piasta w Legnicy 
zgłaszają się tćafii kontrahenci za­
graniczni z określonymi ofertami. 
Jak dotąd 
sondażowy/! tak w ostatnim okresie 
Wiceprezydent Miasta Eugeniusz

I 
I 
I 
I 
1 _I Wojewoda zastrzega sobie możliwość przedłużania postępuj 
| wania przetargowego, unieważnienia przetargu lunteż odrm.l 
| cenią ofert \ ■

Wróble na głogowskim deptaku 
nie ustają w powyborczych spekula­
cjach... Zresztą czy jest to tylko plotka?

Urzędnik, który prosił o zacho­
wanie anonimowości twierdzi, że od 
kilku dni w głogowskim Urzędzie 
Miasta o niczym innym się nie mówi, 
jak o mających lada dzień nastąpić 
zmianach personalnych. Podobno 
prezydencki duet Lewidd-Murzyński 
maodejść do lamusa historii, a ogrom- 
ną chrapkę na prezydencki, fotel ma 
niedoszły poseł (tzri. przegrał wyścigi o 
mandat na drugą kadencję sejmo­
wania) Andrzej Kosmalski. On sam 
kilkakrotnie publicznie odżegnywał 
się od takich zamiarów. Podobno 
bardziej by mu odpowiadała funkcja 
kierownika biura głogowskiego od­
działu Unii Demokratycznej.

Do skoku szykuje się także Marek 
Skoczylas - szef Partii Chrze­
ścijańskich Demokratów. Jego z kolei 
interesowałby fotel wiceprezydenta. 
Nie można nie wspomnieć o ekssena- 
torze Papużyńskim, ale ten z kolei nie 
ma ambicji władania miastem. Po­
dobno chciwym okiem spogląda w 
kierunku Huty "Głogów"...

Co z tego wyniknie? Wszystko 
wskazuje, że szykują się zmiany. Tak 
przynajmniej twierdzą zatrudnieni w 
UM urzędnicy. Oby przez to rozga­
danie nie zaniedbali obsługi 
petentów...

Przetarg odbędzie kię w dniu ‘28 listopada 
1991 roku (czwartek) o godzinie 10.00, 
w siedzibie Urzędu Miasta w Legnicy, 

PI. Słowiański 8, sala 226.\

Koszka przyjął grupę kontrahentów 
niemieckich zainteresowaną inwe­
stowaniem w zakresie .rzemiosła, 
handlu, gastronomii ódrobnej pro­
dukcji. Goście zgłopffi ofertę adap­
tacji istniejącychNiezagospodarowa­
nych obiekti jwóraz możliwości reali­
zacji nowydrna terenach wyznaczo­
nych przęs władze miasta - zgodnie z 
planem ogólnym zagospodarowania 
przestrzennego Legnicy.

. . . x / Urząd odwiedził także były leg-
Andrzejkową" niespodzienkę dla yi/ąiczanin, obecnie mieszkający w Pa- 

- tyżu^zgłaszając ofertę rozwinięcia w 
mttócfe usług związanych z por­
nografią!przemysłem papierniczym. 
Władzfeuni&tą przyjmując zgłasza­
jących sk kontrahentów zagrani­
cznych przecjstawuąą ogólne moż­
liwości i waru nkćjakie ńtpieją w Leg­
nicy. Jakie zaś będą ostateczne efekty 
tych rozmów, trudno dziś przewi­
dzieć, niemniej jednak warto roz­
mawiać z ludźmi.

WIDM
, PKP kilka razy w ci 

podnosiły ceny, biletów, ale 
niewsła wcale jakość 
usług. Na dworcach i 
niezmiennie królują: b 
niepunktualność. Pas” 
i jest\tnMowany, jak 
wozu.\ /

lfljstopadarano, "osobowym’o 
4.33enkiałemudadsiędo Wrocławia, 
by tam przesiąść fę rut "pc fpieszny" 
do Kielc przez Częstochowę. Nie­
stety... Skład stał na legnickim dworcu 
ponad godzinę ilnic nie wskazywało 

na to, że kiedykolwiek odjedzie. W 
końcu - rii,e widząc szans na "zła­

panie" połączenia z Częstochową, 
musiałem zrezygnować z wyjazdu.

Najciekawszy jest jednak powód, 
dla którego pociąg nie odjechał z 
Legnicy. Dyżurna ruchu, w adnotacji 
napisanej na moim bilecie, określiła 
to tak: 1 \

"Podróżny rezygnuje z przejazdu 
pociągiem 1530, tdóry doznał opó­
źnienia z Ipowodu braku dróżyny 

(pisownia'pryginalna-przyp. autora) 
konduktorskiej w dniu 13.11.91r.-69 
min. i dlatego brdk połączenia z 
Wrocławia do Częstochowy".

Od mechaników;, sprawdzają­
cych sprawność pociągu dowie- 
działem', się, że "dróżyna" kon­
duktorka była po prostiiw stanie, nie 
nadającym się do dalszej obsługi 
pasażerów. W stanie nietrzeźwym, 
rzecz jasna. Na dworcu nie,znalezio­
no zastępców pijanej ełdpy, nikt teinie 
zdobyli się na to, by Wyjaśnić 
cokolwiek podróżnym, udzielić ja­
kiejkolwiek informacji i powiedzieć 

słowofprzepraszam"... \

Ogłasza przetarg pisemnych ofert
edmiotem przetargu są robotj

łona 7, na parterze. Organizatorzy zastrzegają sobie pra- 
ięważnienie przetargu w całości lub w części bez podania

buddwlanó^montażowe związane 
naniem iYwnontem więźby dachowej n^udynicj 
Domu Oficefa w Legnicy przy ul. Marszałków^ I 
(obiekt po pożarze). /

K • \ /
Zainteresowanych prosimy o skłactónie ofert w Urzędji 
Wojewódzkim, Plac Słowiański 1, pokój 304 (telefon 66 202)”*' 

terminie 7 dni od daty ogłoszenia przetargu.

^arząd Miasta Legnicy

\ . - pow. 25,50 -bez bramy, 
\ - pow. 24,43--bez branży 

' pow. 1.026,00 • bez branży,
' \oow. 370,95- bez branży, 

•pow.58,75 -bezbranży 
(skleppzaUad usługowy) 
-pdw. 98,42 • sklep spożywaj

• pow. 15,92 - bez branży,
- pow. 214,82 • bez branży,
• pow. 43,10 • bez branży,
• pow. 59,11-beZ branży,
- pow. 235,92 - bez branżyt
• pow. 40,18 • bez branży,
•pow. 31,20-bezbramy,
- pow. 75,07 - bez branży,
• pow. 164,14 • beąfbranży,
• pow. 96,25 • bez branży,

organizuje przetarg nieograniczony na oddanie w 
najem lokali użytkowych znajdujących się

w Legnicy z określeniem branży - przeznaczenia:

1/ ul. Masarska 5 
2/ uL Kamienna 4 
3/ uL Czarneckiego 4 
4/ uL Czarneckiego\5 
5/ uL Kamienna 3ofi. 
6/ uL Kamienna 3 ofi(sutpa) 
7! uL Wrocławska 73 \ 
8/ uL Wrocławska 73 \ 
9/ul. Wrocławska 33 \
10/ uL Wrocławska 45 \
IHui. Wrocławska 94 X 

12/ uL Głogowska 54 
13/ uL Marchlewskiego 3 
14/ uL RewJPaidziemikowęj 9 
15/ ul. Nowotki 12
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- Szefie, oni z tym rudym znali się 
od dawna. Powiedział mu o wszyst- ' 
kim po przyjacielsku, nie przypu­
szczał, że ten zachowa się jak ostatni 
skurwysyn...

- Co ty mi tu pieprzysz! W tej 
robocie nie ma przyjaciół, zwłaszcza 
poza branżą!

Piast pomyślał o Agacie i zrobiło 
mu się trochę głupio. Chyba dlatego 
chciał za wszelką cenę wytłumaczyć 
kolegę.

- Szefie, przecież sam pan mówił, 
że trzeba trzymać z prasą. Ci z "Leg­
nickiej" nam pomogli i przy tym trzy­
mali język za zębami.

- Teraz pomogli, a innym razem 
przywalą ci i spieprzą całą robotę, aż 
miło! Tylko wychyl się przed pisma­
kiem z czymkolwiek... Ja temu 
Kłysowi nogi z dupy powyrywam!

- Co się stało, jużsię nie odstanie. 
Trzeba tylko pomyśleć, jak toobrócić 
na naszą korzyść.

- On będzie myślał, nie ja. Już ja
z nim pogadam! Ale już dobrze, 
dajmy spokój Kłysowi. Chcialeś coś 
ode mnie? i

- Mówiłem już kiedyś, że 
chciałbym trochę wolnego.

- Ale mówiłeś oślubie. O ile wiem 
jednak, to trochę za wcześnie.

•Szefie, wie pan jednak, ileż tym

kłopotów. Ile spraw do załatwienia...
- Cholera, akurat teraz! W takiej 

sytuacji, kiedy sprawa goni sprawę! 
Na jak długo chciałbyś się urwać?

- Dwa, trzy dni mi wystarczą.
- Ale nie wyjeżdżasz nigdzie? 

Musisz być pod tęlefonem, być 
uchwytny; bo w każdej chwili możesz 
być potrzebny.

- Będę na miejscu - skłamał Piast.
- To idż w cholerę i nie zawracaj 

mi du... przepraszam, głowy.
- -Dzięki, szefie. Wrócę i od razu - 

do roboty!
- Na pewno nie będzie inaczej - 

zapewnił go naczelnik.

Po wyjściu Jeny skierował się od 
razu na Dzierżyńskiego, do "GL". 
Portier w bramie poinformował go, 
że "redakcja już tu nie jest, przenieśli 
się do Rynku". Piast zaklął w duchu i 
pospacerował dalej.

Po drodze wstąpił do "Ratuszo­
wej” na piwo. Tak dla odwagi. 
Odczuwał niepokój przed spotka­
niem z Izą.

Nie pomylił się. Iza przyjęła go 
oschle, wręcz bardzo zimno.

- Nie mamy o czym mówić - po­
wiedziała zdecydowanie. -Masz inne, 
to się z nimi baw.

I - Iza7 to była sprawa służbowa - 
tłumaczył, chociaż tak głęboko nie 

I był przekonany, czy mówi prawdę.
- W naszej robocie trzeba cza­

sami uciekać się do przewrotnych, 
podłych metod. Myślisz, że nie mam 
wyrzutów sumienia? Iwstosunku do 
ciebie, i do tej dziewczyny, którą 
chciałem w niecny sposób podejść, by 
wydobyć jakiekolwiek informacje!

- Niecny, to znaczy - przez łóżko!
- Nie upraszczaj! To nieprawda, 

to absolutna nieprawda!
Piast kłamał już jak z nut.
- Wziąłem dwa dni wolnego. 

Spotkajmy się dzisiaj u mnie, omó­
wimy wszystko, załatwimy trochę 
spraw przed ślubem!

- Ani mi się śni! Wiesz Jerzy, mu- 
simy to wszystko przemyśleć, odpo­
cząć od siebie. Każda baba ma swój 
instynkt. Ja widziałam wtedy, u cie­
bie, c 'ułam, że to nie była zwykła 
sprawa służbowa...

- Jak chcesz, nie będę się narzu­
cał, ale popełniasz totalny błąd. Aha, 
zanim odejdę... Powiedz mi, czy ty 
znasz tego redaktora Żurka z "Be"?

- To służbowe pytanie, czy pry­
watne?

- Nie wygłupiaj się, Iza. Narobił 
nam brudu w bardzo poważnej spra­
wie, w którą i twoja firma była

wmieszana;
- - Znam tak, jak i innych ludzi z
tego tygodnika. Nie darzę go zbytnią 
sympatią. Zarozumiały, pewny sie­
bie. Czasami - chamowaty. Ale - mię­
dzy Bogiem a prawdą - całkiem niezły 
dziennikarz.

- A, zresztą, to nie całkiem moja 
sprawa. Niech Kłys się martwi. 
Słuchaj, dalej trwasz przy swoim? 
Nie chcesz się ze mną dzisiaj 
spotkać?

- Ja tak szybko nie zmieniam 
zdania.

- Cóż, kiedyś będziesz musiała. Ja 
tak łatwo nie rezygnuję, zwłaszcza, 
gdy na drodze stają mi zwykle' 
głupstwa.

» ♦ ♦

Bo wyjściu z Rynku poszedł do 
siebie, do domu. Po drodze na 
Młynarską zahaęzył o "Delicje". 
Wczorajszy kac trzymał go jeszcze, a 
rozmowa z Izą wcale nie poprawiła 
jego samopoczucia. Kupił dwa piwa, 
ale w chacie nie otworzył ich nawet. 
Od razu chwycił za telefon.

-Agata, muszę sięztobąspotkać.
- O co chodzi? Znowu chcesz się 

narazić swojej narzeczonej?
- Mam tny dni wolnego. Przy- 

gotuj się, jedziemy do Ostrołęki,
Icdn.

BYĆ DIABETYKIEM

\V biurku P. Mierzewskiego 
^ceministra Zdrowia i Opieki Spo­
łecznej przez kilka miesięcy prze­
leżał pewien dokument Nie byłoby 
# tym nic wielkiego, ale mógł on 
zaważyć na zdrowiu i życiu wielu 
ludzi chorych na cukrzycę...

Chrześcijańskie Stowarzyszenie 
Chorych na Cukrzycę w Polsce, z 
siedzibą w Legnicy powołano do ży­
cia 17 grudnia 1990 r. Po upra­

womocnieniu się decyzji o reje­

stracji - 8stycznia br. Stowarzyszenie 
utoglo rozpocząć działalność statu­
tową. Zaczęto tradcyjnie, od wy­
siania do Ministra Zdrowia i Opieki 
Społecznej informacji o zawiązaniu 
Stowarzyszenia wraz z prelimi- 
narzem dochodów i rozchodów. 20 
marca br. działacze Stowarzyszenia 
spotkali się z Ministrem Sidoro- 
wiczem, który obiecał, że w ciągu 3-4 
tygodni przeznaczy środki na zakup 
igieł i strzykawek. Po tych rozmo­
wach i obietnicy pomocy minister­
stwo uznało sprawę za zamkniętą.

W połowie roku odbył się w 
Warszawie zjazd organizacji spo­

łecznych z całego kraju. Nikt ze 
Stowarzyszenia Chorych na Cukrzy­
cę w nim nie uczestniczył. Nie otrzy­
mano bowiem zaproszenia. Nato­
miast w lipcu otrzymano z minister­
stwa pismo podpisane prze w-ce 
ministra p. K. Sienkiewicz, w którym 
przedstawione były warunki na ja­
kich można ubiegać się o dotacje. 
Przede wszystkim należało przedsta- 
wićw szczegółowy  sposób zadania do 
wykonania i kwotę na ich realizację. 
Dokument z taką treścią został wy­
słany do ministerstwa jeszcze w 
styczniu...

W tym momencie w Za-rządzie 
Stowarzyszenia nastąpiła konster­
nacja. - zaczęliśmy dochodzić - mówi 
prezes Ignacy Wirzman - dlaczego 
nasze pismo nie doszło do adresata. 

Poczta potwierdziła, że ministerstwo 
otrzymało naszą przesyłkę. Poje­
chałem więc z dwoma kolegami do 
Warszawy aby sprawę na miejscu 
wyjaśnić. Tam się okazało, że 22 
stycznia pismo dotarło do kancelarii 
ogólnej, skąd przekazano je minis­
trowi Mie-rzewskiemu. U niego 
przeleżało do naszego przyjazdu...

Delegaci Stowarzyszenia byli 
bardzo zdesperowani. Oświadczyli, 
że nie opuszczą ministerstwa do cza­
su aż ich sprawa nie zostanie 
załatwiona. Została załatwiona i tow 
przeciągu 5 godzin! Tyle bowiem 
czasu zajęło napisanie wniosku i 
sporządzenie umowy. Od wspom­
nianej już minister Sienkiewicz 
otrzymali obietnicę - 100 min zł. z 
przeznaczeniem na zakup sprzętu 
medycznego dla najuboższych i 
prowadzenie szkoleń. Te pieniądze 
otrzymali, ale nie w terminie i po 
wielu interwencjach...

Chrześcijańskie Stowarzyszenie 
Chorych na Cukrzycę w Polsce z 
siedzibą w Legnicy zrzesza około 6 
tys. członków z różnych rejonów 
kraju. Przede wszystki z Dolnego 
Śląska. Działalność Stowarzyszenia 
ukierunkowana jest na niesienie 
pomocy cukrzykom, głównie insuli- 
nozależnym. Odbywa się to poprzez 
organizowanie wykładów i szkoleń o 
leczeniu cukrzycy, nauce wstrzyki­
wania insuliny, ragonalnego żywie­
nia, sposobu badania cukru przy 
pomocy glukometrów, pasków i 
testów. Najważniejszym zadaniem 
jest jednak niesienie pomocy w for­
mie bezpośredniej, czyli dostarcza­
nie igieł i strzykawek - bezpłatnie - 
oraz zajmowanie się warunkami 
socjalno-bytowymi.

Pieniądze potrzebne do funkcjo­
nowania Stowarzyszenia nie są duże. 
Jeżeli weźmiemy pod uwagę, że 
wszystkie są wykorzystywane tylko na 

konkretną działalność profilakty- I 
czno-leczniczą, to wydaje się, że Mi-' ■ 
nisterstwo Zdrowia powinno być za- ■ 
dowolone i chętnie współpracować, ■ 
gdyż podległe im placówki zostają 
odciążone w znacznym stopniu od 
zajmowania się tym problemem. I 
Jednak przyszły rok nie zapowiada 
się najlepiej. Ministerstwo Zdrowia i 
Opieki Społecznej przesłało do Sto- I 
warzyszenia pismo, w którym są 
zawarte wytyczne na jaką działalność 
będą przeznaczane pieniądze z mini­
sterstwa. Czytamy w nim:

"Ze najistotniejsze zadania dla I 
polityki społecznej państwa w zakresie I 
ochrony zdrowia MZiOS uważa pro- 
mocję odpowiednich postaw służących I 
zachowaniu i umacnianiu zdrowia I 
obywateli,..

...Szeroko rozwinięta promocja I 
zdrowia powinna być. prowadzona I 
przez massmedia, a uzupełniona przez I 
organizacje społeczne powinna I 
obejmować m.in. następujące: sze- I 
rżenie idei Świadomego macie- I 
rzyńslwa, popularyzowanie metod | 
zapobiegania ciąży, leczenie i 
niepłodności..."

Prezes Wirzman skwitował ten l 
dokument słowami: "Jak tak dalej K 
pójdzie, to będziemy handlować I 
prezerwatywami zamiast strzykaw- i 
kami...”

Zarząd Stowarzyszenia wystąpił I 
do ministerstwa o dotację na przyszły I 
rokwwysokości900mlnzł. Przyjęto I 
do programu również inne formy I 
propagowania "postaw zdrowot- I 
nych”..;

Wiele obaw wśród ludzi chorych I 
na cukrzycę wzbudza propozycja I 
pełnej odpłatności za leki. Przypo- I 
mnijmy, że jedna ampułka insuliny I 
kosztuje 127 tys. zł. Niektórzy ludzie I 
otrzymują 600-700 tys. renty i I 

emerytury.
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KRONIKA 
POLICYJNA

Jakkolwiek po głogowskich uli­
cach jeździ się raczej gładko, w 
porównaniu np. do Wrocławia, są w 
tym mieście dwa miejsca, w których 
nieznający trasy kierowca, może 
stracić zawieszenie w swoim poje­
ździć. Wyjeżdżając w kierunku Leg­
nicy obwodnicą od strony huty na­
potyka się na spore doiła i górki. 
Natomiast ciągnąca się w poprzek 
miasta Aleja Wolności pokryta jest 
jeszcze chyba poniemieckim bru­
kiem tyle, że poprawiam w dobie 
socjalizmu. Przemierzając te dwa 
odcinki nie sposób zachować zimną 
krew bez złorzeczenia pod adresem 
wydziału Gospodarki Miejskiej. 
Naczelnik tego wydziału twierdzi z 
optymizmem, że kłopoty z tymi uli­
cami skończą się w przyszłym roku. 
Obwodnica była remontowana już 
wielokrotnie lecz okazało się, że w 
tym właśnie miejscu występują 
wyjątkowo trudne warunki geolo­
giczne. Potrzebny jest grubszy re- 
mont za blisko 700 min złotych i to 
przy pomocy województwa. Aleja 
Wolności zaś mu: i zaczekać do chwili 
zakończenia wymiany sieci kanaliza­
cyjnej co planowane jest w przyszłym 
roku. Oczywiście o realizacji tych 
zamierzeń decydować będą pienią­
dze pochodzące z budżetu miasta. 
Cóż kierowcom pozostaje czekać a 
póki co omijać te ulice.

i Choć

!
* Wczoraj na boisku sportowym 

FUM-u w <
skradli sprzęt nagłaśniający: wzmac­
niacz, głośniki i wieżę.

Głogów
i * Wczoraj o godz. 630 rano na 
I skrzyżowaniu ulic Wojska Polskiego 
I ze Świerczewskiego kierujący mer- 
I cedesem Andrzej J. na czerwonym 
| świetle uderzył w prawidłowo jadą- 
I cego Bata 126p. Jak łatwo prze­

widzieć z takiego karambolu, bar­
dziej poszkodowanym okazał się fiat. 
Kierująca nim Irena K. z ogólnymi 
obrażeniami trafiła na obserwację do 
szpitala. Straty wyceniono na 15 min 
zł.

[ Legnica
* 17 listopada uaktywnili się 

i specjalista od kradzieży samocho- 
| dowych. Na ul. Galaktycznej okra- 
I dziono samochód zachodni z wypo- 
I sażenia. Straty 5,5 min zł. Natomiast 
| na ul. Karkonoskiej skradziono z 
| małego fiata wyposażenie o wartości 

1,5 min zł.
I * Wczorajszej nocy złodziejewła- 
| mali się do prywatnego Zakładu. 
| Dziewiarskiego przy ul. Żwirki i 
I Wigury. Ich lup wyceniono na 430 

flasz) | ;

Dla 
kierowców

Przeprowadzkę
W piątek, w godzinach wieczor­

nych, poczekalnia dworcowa w Leg­
nicy przestała pełnić funkcję domu 
noclegowego dla bezdomnych. Po 
prostu została przeznaczona do 
remontu. Niestety,nie spotkało się to 
z należytym zrozumieniem ze strony 
stałych bywalców. Doszło nawet do 
tego, że porządku musiało pilnować 
trzech rosłych żandarmów. Żołnie­
rze chyba nie będą najmilej wspomi­
nać tej nocy, gdyż ciągle, musieli 
wysłuchiwać rozżalonych głosów,

dosadnych i niecenzuralnych zresztą. 
Trwało to do późnych godzin noc­
nych. Żadnych pretrensji niewyrażali 
natomiast radzieccy handlarze i Ru­
munii. Oni po prostu rozłożyli swoje 
toboły gdzie tylko się dało i czekali do 
rana. Natomiast nasi rodzimi 
bezdomni najprawdopodobniej po­
czekają do wiosny. Chociaż znając 
ich pomysłowość można przypu­
szczać, że wynajdą sobie nowe 
przytulne legowisko...

i4
TAKSÓWKA 1

(25)
Piast dobrze wiedział, że

taraelnik jest mocno wkurzony, że 
zwracanie się teraz do niego z 
jakąkolwiek prośbą jest działaniem 
Prawie samobójczym. Nie miał jed­
nak wyjścia, tak się mu przynajmniej 
wydawało. Chciał za wszelką cenę 
Oprowadzić do zgody z Izą, a poza 
'Im kusiła go "taksówka 1001", zre- 

kto wie, może Agata... Nieda się 
trochę rozdwoiły mu się 

“Kucia. Bał się trochę tęgo, bał się, 
~ straci Izę, którą w końcu bardzo 
^hał, a z drugiej strony... Z drugiej 
ttr°ny - romans, króciutki w końcu 
romans z Agatą, zostawił mocny ślad.

Na korytarzu złapał naczelnika 
§ łokieć.

-Szefie, mogę na chwilę...
• Chodź, chodź, nie marudź.

, _. Wesdi dp jego gabinetu. Nadko- 
“J&arz Dec ciężko usiadł za biur- 
kfern.

L ' Idzie się zabić przez tę waszą
EB®*? . mruknął chmurnie. Po- 

taki Kłys, niby doświadczony, 
P°Mant,a zachowuie S’P ia^
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H - OBRAZY NA CIELE
Wszystkie pytania powinieneś zadać zanim slj zdecydujesz. Kiedy Już 

mistrz tatuażu zostawi znakna twojej skórze, ua wszelkie wątpliwości będzie 
za późno. Dlatego warto być świadomym komu można powierzyć własne 
ciało, dlaczego, i gdzie umieścić rysunek? Wbrew pozorom tatuaż nie musi 
szpecić. Nie musi też ograniczać się do prymitywnych znaków i wcale nie 
musi świadczyć o głupocie. \

Kiedy trzy miesiące temu space­
rowałem po uliczkach Liege, wjednej 
z bocznych, lecz ekskluzywnych uli­
czek centrum, natknąłem się na szyld 
"Tattoo Georg of Copenhagen". 
Okazało się, że Georg Marat jest 
jednym z prawdziwych mistrzów ta­
tuażu. Ze względu na to, że usiadło 
na przeciw siebie dwóch cudzoziem- 
cówwobcym dla siebie kraju, niebyło 
kłopotu i wyciągnięciem Georga w 
pasjonującą opowieść o dziełach 
sztuki powstających na ludzkiej 
skórze.

Drobna 
tajemnica Jałty

Mało kto wie, że kiedy w 1945 
roku w Jałcie zasiedli obok siebie 
Churchill, Roosevelt i Stalin, łączyło 
ich nie tylko panowanie nad światem. 
Każdy z nich miał swoją małą tajem­
nicę. Wszyscy trzej mieli tatuaże. W 
rodzinie Roosevelta była to tradycja. 
Każdyzczłonków klanu nosiłniezcie- 
ralny znak. W przypadku Franklina 
Delano był to chiński smok wytatuo­
wany na piersi. Churchill nosił na 
lewym ramieniu kotwicę. Stalin miał, 
wiele mówiący tatuaż. Była to trupia 
czaszka wykłuta na wysokości serca.

Nie tylko oni spośród rządzących 
narodami naznaczeni byli tatuażem. 
Zmarły w 1972 król Danii Fryderyk 
IX, cesarz Fryderyk III. -Prawie 
wszyscy królowie francuscy zama­
wiali specjalne dla śiebie niepowta­
rzalne znaki, które ż wielkim kun­
sztem umieszczane były na różnych 
częściach ciała koronowanych głów.

Dwa razy więcej
kobiet...

... niż mężczyzn, w tej chwili w 
krajach Europy zachodniej, zamawia 
tatuaże. Georg w swoich zbiorach 

posiada przeszło 2000 szablonów. 
Często musi jednak opracowywać 
rysunki na specjalne życzenia, cóż, 
panie lubią być oryginalne. W tych 
przypadkach wzór stanowi własność 
osoby zamawiającej i nie można go 
wykorzystać po raz drugi. Najstarsza i 
klientka Georga miała... 73 lata kiedy , 
zdecydowała się na swój pierwszy i 
tatuaż. Kobiety często przychodzą; 
po dwie i proszą o wytatuowanie im ’ 
takiego samego znaku. Najczęściej' 
wybierają rysunek delfina, motyla, 
lub motyw kwiatowy i proszą o umie- • 
szczenię go na ... pośladkach, lub 
nisko na karku. Mężczyźni preferują 
ramiona, bądź klatkę piersiową.. 
Georg w swoich zbiorach ma po­
dziękowania od Julii Roberts, aktor­
ki odtwarzającej główną rblęw filmie 
"Piękna kobieta", a której wytatu­
ował pięknego delfina na barku.

Rysunek 
ha języku

Wśród' ludów pierwotnych ta­
tuaż stanowi element rytualny. Zna­
ny jest prawie na całym świecie. 
Mieszkańcy wysp Polinezyjskich ta­
tuowali się nawet na językach. Tatu­
aż często zresztąjest wykorzystywany 
do potwierdzenia przynależności do 
klanu lub sekt W okresie rewolucji 
francuskiej modne było, na przykład 
tatuowanie hasła "śmierć królowi". 
Maorysi tatuowali swych niewolni­
ków, aby utrudnić im ucieczkę i do­
prowadzić do ich upokorzenia.

Dzieci kwiaty
W latach 60-tych, Georg nie 

mógł wprost opędzić się od roboty. Z 
tym, że jako prawdziwy artysta cier­
piał katusze, gdyż musiał tatuować 
bez przerwy napis "pokój i miłość", 
bądź oklepane wzory orientalne. 
Przeróżne mody trwają do dziś, na 
szczęście, teraz tak -samo szybko 

przemijają, jak się pojawiają, nie ma 
więc zbyt wielu powtórzeń.

Warsztat Georga
Swą karierę Georg zaczynał w 

czasie pełnienia służby wojskowej. 
Pierwszy tatuaż wykonał przy użyciu 
igły lekarskiej, ręcznie, ale to co zrobił 
jednemu z żołnierzy tak się spodoba­
ło kolegom, że musiał pomyśleć o 
usprawnieniu warsztatu. Pierwszy 
"automat" do tatuażu wykonał za 
pomocą silniczka. od elektrycznej 
maszynki do golenia.! stalówki od 
wiecznego pióra. Dziś pracuje na 
specjalistycznym sprzęcie, produko­
wanym na specjalne zamówienie 
salonów tatuażu. Igła poruszająca 
się z ogromną prędkością wbija się w 
skórę na głębokość nie większą niż 
0,4 milimetra.

Sam Georg nie ma tatuażu 
jedynie na twarzy, pozostała część 
ciała pokrywa przeszło 80 różnych 
rysunków.

Czy można 
się go pozbyć?
Dziś można "wymazać" tatuaż 

dzięki użyciu specjalnych środków 
chemicznych, bądź chirurgicznie, z 
użyciem... szlifierki specjalnie do te­
go celu skonstruowanej. Jednak cień 
rysunku, z reguły pozostaje. Używa 
się ostatnio lasera, który óddzialy- 
wuje bezpośrednio na użyty do tatu­
ażu tusz, ale i te próby nie dały 100 
procentowego rezultatu. Dlatego le­
piej zrezygnować, niż pozwolić się 
wytatuować domorosłemu "fachow­
cowi", który tusz wprowdza głęboko 
w skórę i w dodatku nie gwarantuje 
pełnego bezpieczeństwa. U prawdzi­
wego specjalisty, ryzyko infekcji pra­
ktycznie nie istnieje. A więc, zanim 
się zdecydujesz, pomyśl.

Jacek Szlempo

WYSZPERANE
Złotoryja 
bez parku 

19.IX
Mieszkańcy Złotoryi nie mają 

gdzie odbywać spacerów.
Przed kilkunastoma laty korzy­

stali z pięknego parku piastowskiego, 
znajdującego się na ul. Legnickiej. 
Była tam kawiarenka, teren posiadał 
oświetlenie gazowe, a ładne alejki i 
dobrze zagospodarowany teren 
uprzyjemniały pobyt tym, którzy 
chcieli zaczerpnąć świeżego powie­
trza. W . chwili obecnej teren ten 
przedstawia opłakany wygląd. Pa­
nuje tam olbrzymi bałagan - alejki są 
zarośnięte, z kawiarenki pozostały 
jedynie rumowiska, a o oświetleniu 
nie ma nawet co marzyć.

Prezydium MRN winno w jak 
najszybszym czasie przystąpić do 
uporządkowania parku, gdyż odwle­
kanie tego może spowodować, że za 
kilka lat nie będzie już czego 
porządkować.

(Zz)

Podróże
p° a

Powiatowy tylko z 
nazwy

W 1963 r. w Nowej Wsi Gro­
dziskiej (pow. złotoryjski) działał 
doskonale zapowiadający się ama­
torski zespół chóralny, który zdobył 
wiele nagród podczas eliminacji 
powiatowych. Zespół ten prze­
kształcił się w późniejszym czasie w 
zespół pieśni i tańca. Postarano się o 
sprzęt, planowano znaczne rozsze­
rzenie działalności. Plany te nie 
zostały jednak zrealizowane, gdyż 
działalnością zespołu nie wykazywał 
większego zainteresowania' Powia­
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towy Dom Kultury. Podobnych przy­
kładów w powiecie złotoryjskim mo­
żna przytoczyć znacznie więcej. W 
licznych wsiach spontanicznie po- 
wstają zespoły artystyczne organizo­
wane przez kola gospodyń wiejskich, 
koła ZMW czy Straż Pożarną. Ze­
społy te skazane są na powolną 
śmierć.

Powodem tego jest fakt, że in­
struktorzy PDK boją się jak ognia 
wyjazdów w teren, tłumacząc się 
złymi połączeniami komunikacyj­
nymi. Brak pomocy fachowej uś­
mierca bardzo cenną incjatywę 
wiejskich działaczy społecznych. Jest 
tym dziwniejsze, że tenże PDK pro­
wadzi ożywioną działalność na tere­
nie samej Złotoryi. Czyżby więc 
istniała potrzeba zmiany nazwy z 
PDK na MDK i stworzenia nowego 
domu kultury, który interesowałby 
się rozwojem życia kulturalnego w 
całym powiecie?

(Zz)

I

I

I

Zgłoszenia w godz. 9.00 -11.00

R
I
I

I 
I

ZAPRASZAMY!
Polkowice ul.Kopalniana 11

KODIM
KONCESJONOWANA SPÓŁKA 

KONWOJOWO-OCHRONNA 
Legnica ul. Skarbowa 1, tel. 228-87

Świadczymy usługi w zakresie: 
obsługa inkas, konwój gotówki i przedmiotów 

wartościowych, ochrony mienia i osobistej.
Ponadto udzielamy informacji o osobach 

fizycznych i prawnych.

- Oferuje 
w sprzedaży hurtowej i detalicznej:

- wykładziny dywanowe
(import z belgii)

- kasety magnetofonowe
(C-60, C-90)

- baterie firmy "PHILIPS”
(R-6-2.800 zł, R-20-5.500 zł)

- sprzęt AGD
- radiobudziki HCM Royal
- włoskie naczynia teflonowe

Szczegółowe informacje: 
Polkowice tel.45-18-67 i 45-10-75 wew. 160, 

161,162, telex - 0787327,0787462, 
fax-472100.

^PUZFDSIFBIORSTWO łUNDLOWO-PRODukCYI^^

tnef^.. C0.IM
JO1ŃT YENTURE FLT-METALL DUSSELDORF || 

KGHM POLSKA MIEDŹ SA.
w POLKOWICACH.

^Ogłoszenia drobnej

ZAPRASZAMY

Tanio sprzedam fiata 126p. Rok 
produkcji 1978. Wiadomość: 
.tel. 63 - 254, po godz. 16.00

Legnica ul. Złotoryjska 87 tel. 287 -1® 
w godzinach 730-15.30

Sprzedam Fiata 125, Pf^/ 

40.000 km po wypadku, tel.

sportowe, domowe i użytkowe dla dzieci i dorosłych 

już od 30 tys. zł
KONFEKCJĘ -■ Ja|

Spódnice, spodnie i garsonki renomowanych finn krąjowy<* * 
zagranicznych oraz wiele innych, atrakcyjnych towarów polec®

HURTOWNIA NOT |

OBUWIE



MAJĄC OBRZĘKŁE

Fot Stanisław Celoch

Gratulujemy udanego wy­
stępu i czekamy z niecierp­
liwością na kolejne premiery. 
Jednocześnie zapraszamy wi­
dzów na następne spektakle 
programu "Znacie? - To podsłu­
chajcie!" *.

W sobotę 16.11.1991 r. w ka­
wiarni BWA w Legnicy bawił licznie 
przybyłych widzów Kabaret Aktorów 
"Stara Żaba". Widzowie nie zawiedli 
się. Aktorzy: Cezary Żołyński, 
Paweł Wiśniewski i Darek Sosiński 
przedstawili wspaniały występ, w 
którym znalazły się humorystyczne 
dowcipy, skecze i piosenki.

Wszyscy bawili się świetnie, a 
atmosfera panująca wśród widowni 
była rozluźniająca i sympatyczna. 
Nastrój tworzyła ponadto sala wy­
staw w galerii, palące się na stolikach 
świece i przede wszystkim widzowie.

W programie Kabaretu znalazła 
się aukga sprzedaży 2% "Gazety 
Legnickiej", którą za 110 tys. zł 
wygrał p. Ryszard Kępa. Tymi dwo­
ma procentami było markowe wino 
francuskie.

Widownia wypełniona po brzegi 
była tak. zachwycona, że zmusiła 
aktorów do trzykrotnego bisowania.

GAZETA LEGNICKA



Jeszcze tylko raz...
b. Ml.

w. , Na jctlnym wózku
wszoJ igewych rozgrywek. Po poraź- - 
cewostatnim, jesiennym wyjetdzie, I 
piłkarze Zagłębia przyjmować be- 
dsj wrocławski Śląsk, a potem zimo­
wa przerwa. Na odpoczynek piłka­
rze i szkoleniowcy udadzą się w nie. i 
najlepszych humorach. Po szesna­
sta meczach zgromadzili zaledwie;
14 punktów i nawet jeśli wygrają z I 
wojskowymi, to nie poprawią zbyt-1 
nio swej pozycji w tabeli. Zatrzy-i 
majmy się jedoak przy sobotnim i 
meczu z Wisłą Kraków.

Wygrał (?) Landropol j

Wisła i Zagłębie przed tym spot­
kaniem miały bardzo podobną sy­
tuację. Dlatego wszyscy, łącznie z 
reprezentantami krakowian, stawiali 
na remis. Wszyscy też zdawali sobie 
sprawę z tego, że będzie to ciężki, dla 
obu drużyn, mecz. Dodatkowych 
kłopotów dostarczyła pogoda. Sią­
piący od dwóch dni deszcz i prze­
nikliwe zimno sprawiały, że oba­
wiano się nudnego, typowo ligowego 
widowiska. Tymczasem już od pier­
wszych minut okazało się, że i Wisła, 
i Zagłębie trakt ują to spotkanie, jako 
mecz o wszystko.

Andrzej Kowalski - właściciel. 
wielickiej-firmy "Landropol", jest od i 
dawna sympatykiem lubińskiej dni-: 
żyny. Tym razem obiecał, że za wy- j 
granie meczu z "Białą Gwiazdą",' 

wypłaci drużynie 5 milionów zł pre- • 
' mii, a strzelec pierwszej bramki do-1 

stanie zloty sygnet, wartości siedmiu 
milionów. W przypadku zdecydowa- i 
nego zwycięstwa, premia miała; 
rosnąć wprost proporcjonalnie do i 
liczby strzelonych bramek. Po me-1 

czu pan Kowalski nie musial otwie-1 
fać portfela, ale nie miał z tego po-! 
wodu zbyt szczęśliwej miny. "CoS się i 
Z tymi chłopcami dzieje niedobrego - I 
powiedział po meczu - mąją wszystkie' 
dane, aby wygrywać z najlepszymi, I 

tymczasem punkty wędrują gdzie in­
dziej. Nadal jednak uważam, że Za­
głębie jest jedną z najlepszych drużyn | 
naszej ligi i jeśli tylko zawodnicy uwi­
erzą w swoje umiejętnoSci, to będą; 
skazani na wygrywanie meczów. Ta 
porażka wcale nie skłania mnie do 
rezygnacji ze sponsorowania zespołu.*1

Najkrótsza odprawa

Na niespełna trzy godziny przed 
meczem trener Marian Putyra ze­
bra! swój zespół na odprawie. Idąc na 
spotkanie z piłkarzami powiedział, że 
to będzie jedna z krótszych odpraw. 
Taktyka i cel są jasne. Reszta zależy 
od samych zawodników.

Chociaż jedno "oczko"

Piłkarze zdają sobie sprawę z po­
wagi sytuacji. 'Wszyscy są maksymal­
nie skoncentrowani Z tym, że ich 
oczekiwania nie są aż tak bardzo 
wygórowane. Marzą o jednym, choć­
by punkcie. W końcu tak dawno go 
nie zdobyli, że remis sprawiłby im 
prawdziwą radość. Janusz Kudyba 
mówi, że nareszcie czas na przer­
wanie złej passy. W jego lubińskiej 
karierze jeszcze się nie zdarzyło, aby 
zespół przegra! dwa spotkania z 
rzędu . Tymczasem po jego powrocie 
z Norwegii, drużyna doznała dwóch 
porażek i choć strzelił jedną bramkę, 
to nie ma się z czego cieszyć. "Tam w 
Norwegii - kontynuuje Janusz - trener 
ustawiał innie na dziwnej pozycji. Nie 
miałem bezpośredniego dostępu do 
bramki rywali, a ja lubię, strzelec. Gra 
bliżej linii defensywnych sprawiła, że. 
w ośmiu meczach nie strzeliłem ani 
jednej bramki. Teraz trudno nagle 
odnaleźć strzelecki instynkt".

Musiał krzyczał
■głośniej

Były reprezentacyjny obrońca - 
Adam Musiał, który wraz z Kazimie­
rzem Kmiecikiem podjął się pro­
wadzenia Wisły, reaguje w trakcie 
meczu bardzo żywiołowo. Potrafi też 
przebiec całą długość boiska,- aby 
powiedzieć sędziemu liniowemu, co 
myśli o jego decyzjach. Nie ma też 
litości dla swoich zawodników, a 
ciężkie sformułowania padają pod 
ich adresem po każdym nieudanym 
zagraniu. Powód do krzyku miał pan 
Adam już w dziesiątej minucie, kiedy 
to Kudyba znalazł się sam na sam 
z Bobrowiczem, ale fatalnie spudło­
wał. Chwilę potem Czachowski ze 
Śliwowskim rozgtywali typowy poje­
dynek "dwóch na jednego" i nie 
zdołali oszukać Jałochy. Trzy minuty 
później było już 1:0 dla Wisły. 
Grenda precyzyjnie uderzył pitkę 
głową i Koszarski musiał wyjmować 
ją z siatki. Było to w 16 minucie; a 
najbardziej Zagłębie obawiało się 
pierwszego kwadransa.

W 40 minucie, chyba sam Małek 
nie spodziewał się, że zdobędzie gola. 
Składał się do strzału prawą nogą, ale 
piłka odbiła mu się od kolana i 
oszukała całkowicie naszego bram­
karza. Stadion oszalałi choć Zagłębie 
w drugiej połowie bardzo mocno 
nacisnęło, bez przerwy słyszeliśmy, że 
"Wisła z Krakowa to całej Polski 
królowa".

Trener Putyra w 57 minucie 
decyduje się na zmianę i okazuje się, 
że już pierwsza akcja Najdka, który 
zastąpił Grecha, przyniosła kon­
taktową bramkę. Jej strzelcem był 
Kudyba. Próbował atakować Śll- 
wowski, szarpał Czachowski, pił­
karze Zagłębia nie schodzili prak­
tycznie z połowy boiska bronionej 
przez wiślaków, ale o mało nie skoń­
czyło się to utratą kolejnych bramek. 
Na szczęście nic zdołali już pokonać 
Koszarskiego, a i Rogowski odnalazł 
chyba swoją boiskową pewność, wy­
chodząc obronną ręką z wielu 
indywidualnych pojedynków z prze­
prowadzającymi szybkie i dobrze 
zorganizowane kontrataki Janikiem 
i Wójtowiczem.

Końcowy gwizdek sędziego za­
wodnicy Wisły przyjęli jak amnestię, 
nasi piłkarze opuszczali boisko z 
ogromnym niedosytem, zadając so­
bie pytanie: Jak to się stało? A stało 
się; be dwukrotnie pozwolono po­
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mocnikom Wisły na stworzenie li­
czebnej przewagi; bp zabrakło, w 
końcu łutu piłkarskiego szczęścia.

Co Mej?

I Teraz, aby zachować przynaj- 
I mniej dobre wrażenie trzeba poko- 
■ nać wrocławski Śląsk, z którym 
I zawsze gra się ciężko, ale o tym, że 
I można pokonać wojskowych świad- 
| czą ostatnie wyniki uzyskane w 
i dwumeczach Zagłębia z wrocła- 
| wianami;
I Potem solidnie przepracować zi- 
| męizacząć...wygrywaćmeczewrun- 
I dzie wiosennej, aby na finisz zająć 
I miejsce godne mistrza Polski.

Wista Kraków - Zagłębie 2:1 
(2:0)

Bramki: Grenda i- Małek dla 
I Wisły oraz Kudyba

Sędziował: W. Dąbrowski z 
Warszawy

Zagłębie grało w składzie: 
Koszarski - Machaj, Rogowski, 
Wójcik, Lewandowski - Czachow­
ski, Grech (57 Nąjdek), Góra - 
Śliwowski, Kudyba.

PIŁKAW BŁO CIEI
Przenikliwe zimno; błoto, 

i zacinający deszcz ze śniegiem - oto 
| sceneria ostatnich; jesiennych me- 
| czów piłkarskich, w ramach roz- 
I gtywek HI i IV ligi, rozgrywanych w 

i naszym województwie. Emocji było 
I sporo, aie warunki atmosferyczne 
I miały znaczny,.negatywny wpływ na 
| poziom spotkań.

KUŹNIA JAWOR.
KONFEKS
LEGNICA

1:1 (1:1)

1:0 - Szeliga w 15 minucie
1:1 - Kozdroń w 40 minucie
Czerwona kartka - Murdza | 

(Konfeks) w 35 min.

W pierwszej połowie legniczanie I 

* zagrali bardzo asekuracyjnie, ale I 
gospodarze na grząskim boisku nie 
potrafili przeprowadzić szybkiej i 
składnej akcji, która mogłaby przy­
nieść gola. Dopiero po kwadransie, w 
zamieszaniu podbramkowym, Szeli- 
dze udało się wepchnąć piłkę do sia­
tki. Na pięć minut przed końcem

| pierwszej połowy Kozdroń wyko- 
| rzyStał błąd- bramkarza Kuźni który I 
I wyszedł zbyt daleko w pole, prze- I 

rzucił nad nim piłkę, uzyskując I 
wyrównanie.

W drugiej połowie gospodarze I 
osiągnęli zdecydowaną przewagę, I 
nie potrafili jej jednak odzwierciedlić I 
w postaci zdobytych bramek. Dwu- | 

| krotnie tzw. setki zmarnował Sze- I 
I liga. Przyznać trzeba jednak, że i 
I zespół Konfeksu bronił się bardzo I 
| umiejętnie^ Po doznanych osłabię- I 
| niach kadrowych, drużyna z Jawora I 
| nie odnalazła już formy z początku I 
i sezonu. Mozę wiosną będzie lepiej I

Wymęczone zwycięstwo j
Górnik - Pogoń , 

-pCd Mz;o (0:0)
Górnik ■ Polkowice: Poczta, 

Mądrachowski, Rydzanicz, Jurek, 
Król, Żmijowski, Zaraza, Karme­
lita, Masiczak, Stępień, Pisarski.

Trener: Krzysztof Pawlica..
Pogoń Oleśnica: Szymczak, 

Rogala, Guzikowski, Honcei, 
Warszawski, Moś, Pietras; Wojta- 
siak, Janeczek, Szczypkowski, 
Brożyna.

Trener: Czesław Szczepaniak.
Bramki: 71' Pisarski, 75' 

Karmelita.
Żółte kartki: Guzikowski i 

Mądrachowski..
Sędziował: Girstun z Zielonej 

Góry.
Widzów: 250 osób.

Przy niesprzyjających warun­
kach atmosferycznych-Górnik Pol­
kowice rozegrał przeciętny mecz. Już

w 12 min. piękny strzał Kan. 
trafił w poprzeczkę. Nastąpi 
niecelnych podań i nieskładni 
ęji trwająca do 71 min. Wów^^' 
po zgrabnym zagraniu M.Z.5 
wskiego, Pisarski popisał śie S 
tocznym strzałem z pola 
wego. Wcześniej,bowSaminZ^ 
nie podyktował rautu karnej 
ewidentnym faulu bramkarza m i 
sarskim. Ale co się odwlecze to S 
uciecze. W

W75min.padtadrugabrainbl'! 

Karmelita przytomnie wykora^ 
zamieszanie pod bramkę Pok»h, 
skierował pitkę do siatki. Mg

Mimo zwycięstwa g^S 
nie zachwycili. Zwycięstwo | H 
przypadkowe, afe najważniejsze® 
dwa punkty pozostały w 
cach. -f

IV liga 1
STAŁ CHOCIANÓW - UNIA ŻARY

2:0 (2:0)
' 1:0 - Bednarz w 8 min. (kamy) 
2:0 - Czerep w 21 min.
Chocianowska Stal wykorzystała 

atut własnego boiska i pokonując w 
ostatnim meczu rundy- jesiennej 
Unię Żary została mistrzem pół­
metka. Gospodarze, zwłaszcza w 
pierwszej połowie grali zdecydowa­
nie i - co naważniejsze - skutecżnię. 
Już w 8 minucie napastnik Stali Ire­
neusz Grzebień próbował strzelać 
głową do bramki gości, ale nie­
bezpieczne zaatakował go jeden z 
obrońców Unii, uderzając nogą w 
twarz szarżującego zawodnika. De­
cyzja mogła być tylko jedna - kamy! 
Celny strzał Bednarza i 1:0 dla Stali.

Kilkanaście minut później miejscowi < 
przeprowadzili szybki atak lewa j 
stroną boiska, do centiy wyskocyp 
Czerep i głową skierował piłkę do 
siatki. Goście nie mieli niedopowie­
dzenia w tej części giy. w drugiej ' 
połowietempoznaezniespadło,dtty 
się we znaki bardzo trudne warunki 
rozgrywania meczu. Gospodarze 
pewnie jednak "dowieźli" zwycięstwo 
do ostatniego gwizdka sędziego.

Stal grała w składzie: Dzeczej, 
Pold, Chimiak, Żakowicz, Filip- 
czak, Wierzbicki, Rzepa, Bednarz 
Wysoczański, Czerep, Grzebień 
(60 - Wolan).

CHROBRY II- zn

0:2 (0:1) 1
0:1 - Warszawski w 15 min.
0:2 - .Pawlusiak w 80 min. 

(karny)
Na boisku - zimno, mokro i 

grząsko. Na trybunach - dwustu 
kibiców rozgrzewało Się przez 90 
minut wysokoprocentowymi trun­
kami. Rezćrwy Chrobrego zagrały 
"na stojąco", przegrywając mecz na 
własne życzenie, nie stawiając 
większego oporu drużynie gości; 
Zwłaszcza w drugiej, połowie trwał 
zdecydowany napór Górnika; czego

55-35 
55-34 
53-37 
45-45 
4446 
5040 
30-60 
25-65 
28-62

(jaW

efektem byt rzut karny, zamieniony 
na bramkę przez kapitana zloto- 
ryjan. •

Chrobry H: Michursid, Babi- 
racki, Zbaraszewski, Bartoszek, 
Mołucki, Górecki, Wyżyłifeki, So­
chacki, Cackowski, Króliluwski, 

Helbig.
Górnik: Grzęda, Powro^ 

Pawlusiak, Spnrek, Grygorcewio, 
Chlebowicz, Wotaiczek, Sowiński. 
Warszawski, Szerbaczenko, Pa- 

luch. ■

Tenis stolo
Tenisowa liga - emocjonuj 

zacięta - dobrnęła me 
pongiści Zagłębia Lubin, ^gdjn 
oczekiwaniami, zameldowa 
czołówce. O opinię pdpf,osiii 
Jerzego Urbanika z Zafiadii j 
dany Kopalń - działacza sekcji

- Na pewno jesteSmy zaakwoleni z 
przebiepi rundy jesiennej, chociaż nie 
znaczy to, że popadamy w euforię. 
Prowadzenie na półmetku zespołu 
Balidonu Katowice było pewne w mo­
mencie kiedy akces do tej drużyny 
zgłosił Leszek Kucharski, My prze­
graliśmy w Katowicach 4:ó, ale szcze­
rze mówiąc wynik meczu powinien być 
odwrotny. Jak to się mówi: gospo­
darzom pomagają Ściany... JeSU cho­
dzi o indywidualne cenzurki, to spo- 
iym rozczarowaniem jest Jejimow, 
hbregoSciągnęliSmyzmySlą, żeniktpi

Hia półmetku 
w lidze nie pokona - no, może 

Kucjiarskim - tymczasem 
'i^frucił sporo punktów. 

oczekiwah grał niekiedy 
Mojski. Na największe słowa 
zasłużył Kazik Wszowaty.

Tyle opinii na gorąco. 
Oto końcowa tabela: .

1. Baildon Katów. 15pkt 62-28 

głębie Lub. 13
3. Uni-Complet 13
4. G. Czerwionka 13
5. AZS AWF Gd. 11
6. Victoria Wałb. 9
7. AZS Gliwice 9
8. Broń Radom 3
9. Cżarna D. Biel. 2
10. Siarka Tar. 2

IU-



I liga piłki
I ręcznej 
J kobiet
\ Kagłfbie Lubin - AZS 
| AWF Wrocław 

19:22(8:12)
y r ." '
\ I gagtjbie Lubin: Kąkol, Sadura

Goffliewa 1 2’ PerzTńska Frysz- 
■:Ł . 0, Suszek O, Sawczina 5, 
|Łjjrcz 5> Chomiczewska 6, Żukiel 

_ŁWyłfgła °- 
y Terner. Roman Jezierski 
M &rp4>“Inu*y

J AZS Wrocław: Chruszczak, 

1 j (jlisiayńska - Jędrzejczak 0, Je- 
JLulu 6, Jakimowicz 1, Duli 3, Na- 
113, Zienkiewicz 7, Nowak 0, 

1 Rosińska 1, Pacierpnik 0.
Terner: Tomasz Jezierski

\ Kary: 13 minut

, | Ten mecz zelektryzował lubiń- 
1 skich fanów szczypiorniaka. Hala 

pny uI.Legnickiej trzeszczała w 
szwach. Wiadomo, Zagłębie niczym

Jjar walczy o miejsce w czwórce, a

.szkolne błędy, zagubienia piłek. 
Trafna była opinia, że podopieczne 
Romana Jezierskiego wyszły na 
parkiet ze zbyt dużym bagażem stra­
chu. Nic więc dziwnego, ze wrocła- 
wianki grające piłką bez jakifsuper 
cudów spokojnie kontrolowały grę, 
prowadząc przez całą pierwszą 
połowę.

W 8 minucie było 1:4, w 10 - 2:10, 
w kilka minut później, po koncer­
towej grze Ewy ChomiczewskieJ, lu- 
binianki zmniejszyły stratę do dwóch 
bramek.

Oddzielnym rozdziałem tego 
meczu była postawa pary arbitrów z 
Krakowa. Panowie Marcinek i Mi­
chalik zaprezentowali wręcz żenują­
cą formę. Uczciwie trzeba przyznać, 
że starali się krzywdzić po równo. Ale 
czy takie bawienie się w sędziowanie 
ma jakikolwiek sens?

Po przerwie lubinianki zerwały 
się do przepięknej walki. W 37 mi­
nucie na świetlnej tablicy byto 13:13, 
ale jaksię okazało było to wszystko na 
co w tym dniu byto stać zawodniczki 
Zagłębia...

- W 49 minucie byto 1&20, a w 
dwie minuty później 18:20. lnic prak­
tycznie nie zmieniło się do końco­
wego gwizdka. A po gwizdku zrobiło 
się gorąco na parkiecie. Kilku miejs­
cowych kibiców usiłowało "wytłu­
maczyć" arbitrom to, jak bardzo 
krzywdząco dla Zagłębia sędziowali. 
Zanosiło się na większe mordobide, 
ale sytuację opanowali działacze 

Górnika: Mazur,

są pewni jutra. Nie wiadomo, czy 
dyscyplina na przetrwa najbliższe 
miesiące, a ta już 25 letnią tradycję. 
Na sobotnim spotkaniu zawodnicy 
Górnika wykazali, że piłka ręczna ma 
rację bytu w ich mieście.

jwoctawianki to faworyt nr 1 mis- 
kraju-.

l**0d początku spotkania widać 
%ło w poczynaniach lubinianek 

wonną nerwowość, Zdarzały się 

sekcji piłki ręcznej Zagłębia.
Mecz średnio emocjonujący. Jak 

na pierwszą ligę - zbyt nerwowa gra i 
zbyt wiele błędów. ’

DERBY
GÓRNIK ZŁOTORYJA s 

CHROBRY GŁOGÓW

28:22
- stwierdzili po meczu sędziowie J. 
Gajos i A. Leja z Siemanowic 
Śląskich.

Głogowianie zagrali słaby mecz. 
Poza pierwszymi minutami nie wy­
kazali woli walki, Trener Michał 
Żelazek po zakończeniu spotkania 
stwierdził: - "Orfy zespół zagrał słabo. 
Momenty dobrej gry mieli Rogala i 
Sikora, zresztą wynik mówi sam za 
siebie."

Piłkarze Gómiakvmimo począt­
kowych błędów grali na takim samym 
poziomie do ostatnich minut. Na 
uwagę zasługuje dobra postawa 
bramkarza Piotra Mazura. Trener 
Edward Golanowsld poproszony o 
ocenę spotkania powiedział: - "Grały 
dwa zaprzyjaźnione z sobą zespoły. 
Cesze Z wygranej. Górnik był 
przecież osłabiony. Należy pamigtać, 
że skład drużyny uzupełniam junio­
rami. Szapałow przebywa na leczeniu 
w Związku Radzieckim, a Gmerek 
zdjął niedawno gips."

1 • Skład
/Kozubski, Poznar (3 bramki), Po- 
ipłswski (2), Panczenko (3), Kar- 
i mazja (7), Zofiński (7), Piłat (6), 
. Napora (0), Czyżewski (0), rezer­
wowi nie brali udziału w grze: Rad­
zewicz, Bobrek
| Kapitan: Poznar Edward, 
/Trener: Gohnowski Edward.
F Kary 14 min.
i „ ' Skład Chrobrego: Sikora, Ro- 
f PB, Myśliwiec (7), Gośko (1), Ku­
biak (0), Mirota (0), Bartoszewicz 

1H)> Badowski (1), Przybysz (5), 
IKonrad (1), Musiał (3).
T Kapitan Chrobrego: Sikora Ire- 
'osusz
| Trener: Żelazek Michał, 

f Kąty: 12 min.
I. Od pierwszych minut głogo- 
|™nie zaczęli narzucać tempo'me- 

Su‘ Sprzyjały temu błędy jakie po- 
jWali szczypiomiści Górnika - nie- 
jgpdne podania, niecelne strzały. 
J^ątkowo Chrobry prowadził 1-2 
rakami. Około 15 minuty, po od- 
I™#zmasowanego ataku, złotoria- 
Ey^zli na prowadzenie, ku zado- 

kibiców. Pierwsza połowa 
się wynikiem 13:11. Zaraz 

gPZerwie przewaga ta powiększyła 
końca meczu wahała się od 4 

Spotkanie odbywało się 
atmosferze. "Tkania chwi- 

pozbawiona była złobliwokd"

LSKI
Miedzi Legnica nalistopada (środa) - godz. pił 

Łi*ty|n boisku zmierzą się.z^ćlniżyną 
^7? będzie awans do ćwierćfinału 
r "1,rto to zobaczyć!

nań. Stawką

Puc

INFORMATOR

Poniedziałek
18 listopada 1991r.

Wsch.Sł.7.00 Wsch.Ks. 13.33
Zach. Sł. 15.41 Zach. Ks. 231

IMIENINY
Agnieszki, Romana, Tomasza

POGODA
Bez większych zmian. Temperatura 
w nocy i rano-1°C, w dzień do 9°C. 
Wiatr słaby, umiarkowany,momen- 
tami silny. Możliwe przelotne opady. 
Ciśnienie stale, o tendencji maie- 
w

ffif. ’

TELEFONY: • Pogotowie Ra­
tunkowe 999'* Straż Pożarna 998 * Po­
gotowie Policyjne 997 * Pogotowie 
Wodno-Kan. 593 * Fosolowie Gazowe 
992.

LEGNICA ,
’ Pogotowie Rclunkowe Kolejowe 

232-89 * Energetyczne 991 * Cieplne 
254-96 * Pog. Drogowe 981 * Pog. Tele­
wizyjne 612 * Tań 210-99 * Informacja 
PKP 910 • Int celna 208-63 • Int WPK 
237-58 * Informacja turystyczna 288-74
• Inf. usługowa 222-43 0 Inf. medyczna 
281-51 * Młodzieżowy Telefon Zaufania 
988 (czynny we wtorek - piątek -16-20) • 
Lecznica dla zwierząt (Pogotowie We­
terynaryjne) 235-41 *

LUBIN
* Pogotowie Energetyczne 991 * 

Cieplne 44-41-62 i 44-32-62 po godz. 15
* Ratownictwa Górniczego 44-12-53 * 
Pomoc drogowa 44-42-04 * inf. PKP 
44-18-85 • Inf. PKS 44-11-00 • Inf. WPK 
44-64-11 • Inf. turystyczna 44-38-10 • 
Młodzieżowy Telefon Zaufania 44-11- 
11 * Lecznica dla zwierząt (Pogotowie 
Weterynaryjne) 44-16-24 *

GŁOGÓW
* Pogotowie Energetyczne 291 * 

Cieplne 33-48-69 * Pomoc drogowa 
33-34-50 • Informacja PKP 916,33-34- 
77 • Inf. PKS 33-31-11 • Int WPK 
3342-99 • Inf. usługowa 33-33-95 • 
Lecznica dla zwierząt (Pogotowie We­
terynaryjne) 33-31-05 • ■

ZŁOTORYJA
* Pogotowie Energetyczne 991 *

Cieplne 733* *Inf.
PKP 655 • Inf. PKS 889 • inf. turystyczna 
746 * Taxi 613 * Lecznica dla zwierząt 
279

JAWOR .
* Pogotowie Energetyczne 26-32 * 

Cieplne 993 • Inf. PKP 910 • Inf. PKS 
28-54 * Inf. turystyczna 40-84 * Biuro 
paszportowe 280-56 * Taxi 91-9 * 
Lecznica dla zwierząt 24-59 *

CHOJNÓW
* Pogotowie Energetyczne 391 • 

Cieplne 834 ' Inf. PKP 229 • Inf. PKS 
449 • Inf. turystyczna 591 • Taxi 451 •

Apteki
Dyżur pełnią:
* Głogów - przy ul. G. Morcinka, 
tel.33-31-63,
* Legnica - przy ul. Matejki, 
tel.239-71,
* Lubin - przy ul. Kopernika, 
teL 44-27-04.

i
Program I

13.25 Wiadomości
1335 -16.00 Telewizja Edukacyjna
1335 Język francuski (9), impresjeI francuskieI 14.15 Język niemiecki (,11), impresje 

niemieckieI 1430 Język angielski (11), impresje 
angielskieI 1S30. Uniwersytet nauczycielski: 
Prezentacje - Oblicze szkoły - 
Plan lekcji

| lOJi Studio 7 proponuje

I 16.15 Luz - program nastolatkówI 17.15 TeleeżpressI 1735 Rock - expressI 1735 Sportowy hitI 18.05 Kraje, narody, wydarzeniaI 18.45 Alf- serial prod. USAI 19.15 Dobranoc: ReksioI 19.30 WiadomościI 20.10TeatrTelewizji-August Strin- 
dberg: OjciecI 2230 ABC ekonomiiI 22.40 Wiadomości wieczorneI 23.05 BBC - World Serrice

Program II

I 16.25 Powitanie
| 1630 Panorama
| 16.40 Sonda

1
17.15 Gol - mag. piłkarski

1735Lekarz też człowiek (10): Spra­
wa Copelanda -serial prod. an­
gielskiej

18.00 Fakty
1830 Ojczyzna - polszczyzna
18.45 Seans filmowy
19.25 Zapraszamy do Dwójki
1930 Język niemiecki (8)
20.00 Sąsiedzi - Białoruś
21.00 Panorama
21.20 Sport
21.30 Ekstra (6): Uchodźcy - film 

dokum. ang.
22.25Jeden za wszystkich - film fab. 

niemiecki
23:15 Diabelskie nasienie - film 

dokum.
23.45 X. Międzynarodowy Konkurs 

Skrzypcowy im. Henryka Wie­
niawskiego - relacja z 2 etapu

24.00 Panorama

' "Ojciec"
Pierwszy dramat A. Strinberga 
przetłumaczony na Język 
polski. Było to w 1908 r.

Bohaterem tego utworu jest 
mężczyzna niszczony moral­
nie, fizycznie i psychicznie 
dręczącą go niepewność czy 
jest 0'cem.

Tą mroczną opowieść re­
żyserował Jan Maciejewski, a w 
głównej roli będziemy mogli 
podziwiać Tadeusza Łomnic­
kiego.

/
TYP, pr.I, godz. 20.10
V _________J

MTV

7.00 Awake On The Wildside - Re- 
becca de Ruvo, 10.00 VJ Paul King, 
13.00 VJ Simone, 16.00 Wielkie hity 

i - Paul King, 17.00 Raport Coca-Coli 
■ - Kristiane Backer, 17.15 MTV At 
The Mories - Pip Dann, 1730 MTV 
News At Night, 17.45 3 From 1, 
18.00 MTV Prime - Pip Dann, 19.00 
Yo! MTV - Simone, 20.00 Vj Ray 
Cokes, 22.00. Wielkie hity, 23.00 
Raport Coca-Coli, 23.15 MTV At 
The Movies - Pip Dann, 23.30 MTV 
News At Night, 23.45 3 From 1, 
00.00 MTVs Rock Błock,, 01.00 Vj 

I Kristiane Backer, 03.00 Nocne 
jvideo.

RTL

9.00 Der Engel kehrtzurueck‘•serial, 
, 9.45 Reich und Schoen - seial, 10.10 
Wettlauf mit dem Tod - serial, 11.00 
Schowladen, 1130 Die wilde Rosę - 
serial, 12.10 Alias Smith and Jones - 
serial, 13.00 Aktualności, 13.05 Klan 
z Kalifornii - serial, 14.20 Historia 
Springfieldów - serial, 15.05 Der 
Clan der Woelfe-serial, 15.50Chips 
- serial, 16.40 Riskant, 17.10 Der 
Preis ist heiss - quiz, 18.00 Die wilde 
Rosę, 18.45 Aktualności, 19.15 Das 
A-Tean - serial, 20.15 Der Chef - 
serial, 21.15 Ein Mord kommt selten 

• allein - film fab., 22.55 Magazyn kul­
turalny, 23.20 Mag. dla mężczyzn., 
23.50 Aktualności, 00.00 Nighthun-

i ter-thrillerUSA,0135 Alfred Hich- 
I cock przedstawia.

SCREENSPORT
. 

j 08.00 Eurobics, 08.30 Golf - US 
IPGA, 930 Sporty motorowe, 1030 
Eurobics, 11.00 Argentyńska piłka 
nożna, 12.00 Amerykański football, 
14.00 Rajdy samochodowe, 15.00. 
Eurobics, 1530 Formula 1, 16.00 
Wyścigi samochodowe, 16.30 
Jeździectwo, 1730 Sport Special, 

118.00 Wyścigi prototypów w Japonii, 

19.00 Go - mag. sportów motoro­
wych, 20.00 Zawody we wspinaczce? 
2030 Revs - mag sportów motoro­
wych w Anglii, 2130 Zawodowy 
boks, 23.00 Hiszpańska piłka nożna, 
23.30 Rugby, 00.30 Hokej na lodzie.

HURTOWNLA? 
"DAL-POS" 

Sprzedaż hurtowa na dogodnych 
warunkach

- Zabawki 
« Ozdoby choinkowe 
Legnica, ul.

Goździkowa 8 
tel. 64-125, 

200-75



WKRÓTCE SAI 
CHANNEL

W najbliższym czasie na koncerty 
do naszego województwa przyjedzie 
największa nadzieja katowickiej 
sceny, grupa SAI CHANNEL.

Zespół założony został w 1989 
roku przez Bogdana Kisiela, ab­
solwenta Wyższej Szkoły Muzycznej 
w Katowicach, współpracownika Se­
sji Bluesowej Irka Dudka Lin. Wio­
sną 1990 roku w opolskim Studio 
nagrali materiał na swoją pierwszą 
płytę, która ukazała się (w wersji 
kompaktowej) nakładem firmy 
ASTA. Nagrali też program dla Tele­
wizji Katowice i gościli w magazynie 
"Luz". Lider zespołu Bogdan Kisiel 
napisał muzykę do impresji filmowej 
Marka Kamińskiego o Andy War­
holu.

DK "Żuraw" kont™,„u 
koncertów. W piątek 2? re 
kolejna imprez^ 
Lubina na występĄ^Ł^

Porter, raz 
proszę!

PO zmianach pe^, 
hpcu 1991 roku z«p&^» 

Studia i nagrywa materiat^ <k> 
płytę. Obecnie Sai Chanńjk% 

w składzie: Bogdan Kj^, 
Bogaczewski . gjt 
klawiszowe., Piotr Sz^j8^ 'W 

Szewek - git, 
perkusja oraz Adam BaiL,9^ ł 
git,.

Gazeta Legnicka. Dziennik. Adres redakcji: Legnica, 59-220 ul. Dzier­
żyńskiego 4 tel. 282-38, tclex 0787282 fax 29786
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Obojętni - wymagane wykszalcanie wyższe kierukowe,

I W dziale FINANSOWYM
- wymagane wykształcenie wyższe ekonomiczne

(ZM)

"ZBIGNIEW"

FoL Stanisław Celoch
Każde miasto ma swój dziwny posąg, z którym miejscowi dżentelmeni 

wiążą różne nadzieje. IP Legnicy jest zapomniany śpiący lew, który 
powinien powstać i ryczeć wniebogłosy, jak w jego pobliżu pojawi się 
dziewczę o nieskazitelnym ciele i duszy. Jak na razie, nikt ryczącego lwa 
nie słyszał - cojest bardzo smutne. Ale, o ile smutniejśzejest dla malarza, 
który na postumencie wypisał imię swojej lubej i chcial w ten sposób 
wpłynąć na śpiocha, aby potwierdziłjego oczekiwania. Lew śpi dalej, ani 
mu w głowie ryczeć, a malarzowi radzimy, aby pilnował lubej, a nie 
prześladował niewinnego królu zwierząt.

* inżyniera (technika) mechanika ze znajomością gospodarki remontowej
* inżynierów górników (chętnie ze znajomością języka angielskiego)
* spawaczy z uprawnieniami
* elektryków

«W działo HANDLU
I MARKETINGU

gwarancja wyso^cli zarobków, możdwość pracy żagrańicu
SKORZYSTAJ Z DOBREJ OFERTY I ZGŁOŚ SIĘ DO DZIAŁU

SPRAW PRACOWNICZYCH ZBK W LUBINIE 
PRZY UL.M.C. SKŁODOWSKIEJ 94 TEL. 40-54- 04,40-51-04.

Oddział KGHM "Polska Miedź" S.A.
zatrudni pracowników o wysokich kwalifikacjach

Krzyżówka nr 151
(3pkt)

niewidzący.
Niedawno laiku młodych wy­

rostków wyrwało starszej kobiecie 
torebkę. Działo się to w autobusie. 
Pasażerowie przyglądali się temu 
bezczynnie...

Jak się wydaje takie zdarzenia są 
coraz częstsze. Obojętność i niechęć 
nasilają się.

Można by oczekiwać, że w mo-. 
mencie gdy wzrasta przestępczość i 
coraz więcej ludzi pada jej ofiarą, 
powinni oni interesować się tym, co 
się wokół nich dzieje i interweniować.

Niestety, za takimi przypu­
szczeniami nie idą w parze działania. 
Istnieje bowiem coś co psycholo­
gowie nazywają efektem "non - hel- 
ping - bystander". Inaczej mówiąc, im 
więcej ludzi jest świadkami jakiegoś 
zdarzenia tym mniej jest skłonnych 
do niesienia pomocy. Każdy bowiem 
wychodzi z założenia, że innil 
przystąpią do działania. I koniec 
końców nikt nic nie robi.

... Zeszłej zimy na stawie kilkoro 
dzieci jeździło na łyżwach. Działo się 
to v/ dzień. W pobliżu pracowali 
ludzie. Mimo to nikt z dorosłych nie 
pośpieszyłz pomocą, gdy poi dwójką 
małych dzieci załamał się lód. Po- 
przybyciu pogotowia i wyciągnięciu- 
ich ze stawu okazało się, że są nie do| 
odratowania...

najstarszy zalcłacT 
prowadzi prace

0 Na metrze
d w Wieliczce

□ w Algierii
□ w Niemczech

□ na Węgrzech
= ZAKŁAQ BUDOWY |

KOPALŃ W Lubinie I
* ” Hn^ui__ na

tai LAT
TRADYCJI

I w tym wypadku prawdo- I 
podobnie zadziałało to, co nazwane I 
jest "rozmyciem odpowiedzialności". I 
Jeden oglądał się na drugiego. A I 
przecież wśród obserwatorów presja , i 
działania musiała wzrastać. Jednak I I 
pozostali bierni. Można z tego i I 
wnosić, że społeczeństwo zapo- i I 
mniało o czymś takim jak zaangażo-1 I 
wanie społeczne. Może nastąpiło i | 
stłumienie poczucia .własnej odpo- i I 
wiedzialności?

... Zdarza się, że ktoś niosący] I 
pomoc dozna poważnego, uszczer- i I 
bku na zdrowiu. W przypadkach gdy i I 
otoczenie pozostaje bierne wobec I 
ofiary,wgręwchodzątakieelementy; I 
jak strach, ryzyko, zestawienie * | 

zysków i strat, obawa przed narażę- I 
riiem własnego zdrowia...

Najczęściej jednak nie jest tak I 
niebezpiecznie. W większości wy- I 
padków należy sobie zadać pytanie, I 
co się tak naprawdę kryje za decyzją I 
niesienia pomocy. Na przykład u I 
kierowcy, który nie pomoże, bo' I 
ofiara mogłaby poplamić mu sie- I Poziomo: 
dzenie. I 1. śmieszność

Widząc kogoś potrzebującego I & pracuje w barze 
pomocy, np. leżącego na ulicy, sły- I 9. zabicie z ukrycia 
sząc krzyk ofiary, kobiety napasto- I 10. rodzaj ciężkiego szkła 
wanej przez pijanych _ wyrostków, I 11. śledź holenderski 
widząc maltretowanie dzieci, coraz' I 13. np. Mieszko I 
częściej odwracamy głowęiudajemy, I 14. zimowa przeszkoda 
że nic się nie dzieje. A przecież może I 18. pisklę króla ptaków 
zdarzyć się tak, że to my będziemy I 19. umowa 
potrzebowali pomocy... | 21. wykonywanie sztukaterii

22. ambaras
23. beksa
Pionowo:

1. sześcian Rubika
2. romantyczność
3. rodzaj zamka
5. kontynent za Uralem
6. tworzywem dla tego artysty są

metale
7. kura znosząca jajka
8. malowidło

12. oznaka biskupiej władzy
15. współautor Panoramy Racła­

wickiej
16. rachunek bankowy
17. stronica
20. otwór na świat •

LEW ŚPI DALEJ

Dom Kultury "Impresja" ty Pol­
kowicach zaprasza wszystkich sym­
patyków na rozpoczęcie roku kultu­
ralnego ty dniu 22 listopada. W pro­
gramie liczne atrakcje (teatr, mu? 
zyka). Zapraszamy.

Odjazdy
23 listopada w GOK w Strze­

gomiu odbędzie się koncert zespo­
łów: Burdock, Cipiersi, Post Regimet 
i Dekolt. Zainteresowanym pole­
camy. Dojazd: PKS i PKP.

"Impresji”


